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P o « > t « ń ,  thiifr S ? .  JPnśtlsiernifift.
S e j m  t e g o r o c z n y  w  G a l i c y  i. (Dokończenie.) — Głos podmarszałka 

sejmowego pana Wasilewskiego miany na zakończenie Sejmu:
N a j j a s ' n i e j s z y  k r ó l e w i c z u !

D o s t o j n i  k r ó l e w s c y  k o m m i s s a r z e  s e j m o w i !
Dzięki składamy Waszej Krolewiczowskiej Mości,  źe jak  nieprzestannie 

i bez odpoczynku kierujesz sprawami tego kraju ,  nasze dolegliwości i po­
trzeby , nasze proźby izyczenia J. C. K. Mości odnosisz, tak i tegoroczne­
mu Sejmowi przewodniczyć raczyłeś. Zanieś do stóp tronu protokóły tego 
Sejmu i z niemi wyraz naszej miłości, wiernego przywiązania i gotowości 
w  pełnieniu Jego najw. woli. Zasmuci się dobrotliwy pan obrazem klęsk, 
któremi Opatrzność kraj ten juz  w drugim roku dotknęła, ale pociechą bę­
dzie dla ojcowskiego serca, źe od najbogatszych do ubogich, wszystkie 
klassy mieszkańców ubiegają się w  niesieniu pomocy nieszczęśliwym, któ­
rych wylew rzek pozbawił chleba i zarobku, i Stany zgromadzone w  poda­
niu pomocnej ręki nie dały się nikomu wyprzedzić; a gdy potrzeba możność 
tej prowincyi przechodzi, o dostarczenie sposobów* ra tow ania , uciekły się 
do niewyczerpanej dobroci Najj. Pana,  gdy  już  ze wspaniałości dobrotli­
wego Monarchy i Najj. panującego domu ci nieszczęśliwi otrzymali wiele 
darów i świeżą pożyczkę 6 0 ,0 0 0  fl. bez procentu. W  przekonaniu, żeś­
m y  tem najlepiej dogodzili uczuciom Jege C. K. Mości, obrady tego Sejmu 
kończymy i W aszą  królewiczowską mość ze czcią głęboką żegnamy.

Zegnamy i ciebie dostojny drugi kommissarzu królewski') ,  potomku 
m ęzow , którzy w  radzie i w  boju dobrze służyli ojczyźnie. Twoje dobre 
chęci dla k ra ju ,  twoje wylanie się na jego usługi,  zjednały ci zaufanie Jego 
C. K. Mości i ziomkow życzliwość. Nie długo posiadamy cię w pośród 
siebie a juz  wiele uczyniłeś ku rozkrzewieniu w kraju pracy, rządności, 
gospodarstwa i przemysłu, ku ustaleniu kredytu tego dobroczynnego towa­
rzystwa na ktorego stoisz czele. Tak dalej postępuj, a serca bratnie bę­
dą przy  tobie. ‘

warzył
*) L eon  X ią ie  S a p ieh a , P re z es  d y re k c j i  T o w arzy stw a  kredy teweffo i T o- 
zystw a go sp o d arsk ieg o . °

Z braterską przychylnością żegnamy i ciebie dostojny trzeci kommissa­
rzu królewski °).

Czcigodny rządów krajowych prezesie i prezesa stanów zastępco” )! 
Rzadki twój dar kierowania obradami i prowadzenia umysłów nie pochodzi 
jedynie z twoich wysokich zdolności * bystrego pojęcia i długiego doświad­
czenia, potrzeba do niego więcej, potrzeba twojego zamiłowania k raju ,  któ- 
ry  się już  stał twoim, twojego umiarkowania, twojej chęci dowiedzenia 
się z ust naszych o naszych potrzebach i życzeniach, i chęci dogodzenia 
sprawiedliwym żądaniom. Bezstronnie przodkująć obradom, każdemu zda­
niu dasz się wysłowić i dla tego wszystkie zdania jednoczysz; Tobieśmy 
w in n i , że Sejm tegoroczny w  większej liczbie głosujących żebrany i dłużej 
jak zwykle trwający, ważniejszemi też uchwałami się odznaczył.

Możemy bowiem pochlubić się, prześwietne stany! że Sejm tegoroczny 
obfite przyniósł albo przygotował owoce. Mimo niepomyślnego dla docho­
dów każdego z nas roku , nie zamknęliście dłoni przed nieszczęśliwą bracią, 
a cokolwiek było Ważniejszych i naglejszych potrzeb k r a ju , nie uszło waszej 
światłej uwagi, jak przyspieszenie budowy kolei żelaznej, skuteczniejsze 
środki zakładania i utrzymania gościńców cyrkułowych i dróg wiejskich, 
uśunienie przeszkód Wywozowi spirytusu gorzałczanego za granicę, zniże­
nie cen soli i przyrządzenie soli dla bydła ,  rozszerzenie kredytu obywateli 
p rzy  pożyczkach z towarzystwa kredytowego -  i droższa nad wszystkie 
materyalne dobra mowa ojczysta w  szkołach i sądach, Nie ograniczając się 
zas na obecnych potrzebach, myśl Wasza i gorlwie chęci zabiegły w  p rzy­
szłość i przygotowały wielkie dzieło sprawiedliwości i ludzkości, którego 
pożytki spłyną na nas i na Wnuki naszych wnuków, Co w  innych krajach 
musiało być rządu nakazem, to u nas z dobrej woli na wniosek samych sta­
nów , będzie skutkiem zgodnych usiłowań rządu i obywateli. A  wszyst­
kie te ważne uchwały stanęły rzadką jednością, rządkiem osobistych wi­
doków poświęceniem,

Obyśmy w  tej samej zgodzie i miłości braterskiej,  w  której się dziś roz­
łączamy , znowu się po roku do kończenia rozpoczętego wielkiego dzieła 
wszyscy zdrowo zebrali! Ł &

* ) F ra u c isze k  N ieżab ito w sld , **) F ra n c isze k  B aro n  K r i r g  de H ochfelden .

PRZYSZŁE SKUTKI KOLEI ŻELAZNYCH DLA EOIiOPY.
Przeglądu Naukowego.)

_ Żyjem y w  najciekawszej epoce najnowszych czasów. Straszna dzia 
ła jąca s.ła, sprężystość pary, p rzy p a d k o w o  dostała się w ręce człow.eka 
D o tąd  słaba, lecz przemyślna i odw ażna ,  uzbroiła się ,v nolę«e przed 
k tórą  wstrząsają się żywioły. C o  z tego w y n ikn ie? . . .  W idoczn ie  źe 
z takim działaczem człowiek now y by t zaczyna. I w samej rzeczy, 
niezmierna reforma juz spełnia si? w ludzkości, w jej po lityce’ handlu 
pojęciach, w przyjaźni i n ieprzyjaźni narodów ; — lecz spednia się po- 
c ichu , bez wstrząsm en, nawet z  roskoszą dla każdego: cieszymy się 
a me spostrzegamy bystrego moralnego postępu, do którego poć ąM  nas 
fizyczna bystrosc ruchów, stan zupełnie nowy, fakt nieznany dawnemu 
cz łow iekow i, fakt ,k tó ry  stał się juź modą i passją w ieku, i ocZywiśde 
przeznaczony  do odegrania w dziejach takiej samej roli, jaką Odebrał 
p ie rw szy  wynalazek żeglug, rozszerzenie Greckiej oświaty, p zez m 3  
Alexandra W .  upadek w .elobóstwa, przez w ypraw y  krzyżowe odro"

t e S k T s S ^ i J y  k°mpaS> dlukarSt- ’ ° ^ c i e
leściaL odZJ 0 r r V" a‘lie W *  W-Vl,af]ków I l o ś c i ,  które powoli i z bo- 
mneeo mI t  ,Cj P ° ‘°tzei,la ” a *>en», porównanie  ich mówię do ogro-

i p r z v ro b ien iem  L .u ,kle^(,,,ls,, m a g n e su ,  uu o sK o n a iem em  astronom ji

oSiVs 1 ‘“id i*frvst‘* w, m«» ■estatosci zywiolow. O d  roku  1842, zaczęła się nowa

lnstorja lu d zk o śc i .  W  tym  r o k u  p o s t a n o w i o n o  o k r y ć  całą E u r o p e  s ie -
cią k o le ,  ż e la z n y c h .  Ę o z  w  i s to c ie  z n a c z y  to  p o s ta n o w ie n ie ?  (  z  ',„
w  sk u tek  t e g o ,  s ta je  s ię  nasz  Z a c h ó d ! , . .  O d p o w i e d ź  jest prosta  T , d
przeistacza się w Ocean! O k rę t ,  ze  wszelkiemi jego Wygodami i do°o
d n o sc am i ,  postanow iono zastósować do lądu s t a ł e g o p a r a  ten dŻia* 
łacz. k to rv  z w vc ie z  vł w ia t r .  ; i, L..J  B ł > len azia-

T  >.........  I’o w s z e c n n e  p o s t a n o w i e n i e ,  a b y  o k r y ć  E u r o p e  re l-
Wszystkie jej puilKla związać z sobą żelazem i w odną parą -1  ró ­

wna się odkryciu  n o w e g o  O c e a n u  i urządzeniu Źe gl u g i 1 ą d o w e  j
I la lądowa żegluga powinna jeszcze mieć wiele wyższości nad źeghwa 
po mokr ym żyw iole: jest bezpieczniejszą, szybciejszą i tańszą; tysiąc 
razy lep,ej odpow iada zajemnym po trzebom iludów  i p rócz  (ego p ro w a­
dzi do Zupełnie now ych  p rzem ysłow ych i po itycZnych zastosowań

Kiedy za pośrednictwem kolei żelaznych, można będzie w  przeciągu 
rzęch d o b y ,  z jedneo końca E u ro p y  zaspokoić każdą handlową p o ­

trzebę ,  która się okazała na drugim jej końcu ,  nikt  Zapewne nie bedzie 
cliciat posyłać tow arów  dalszą a niepewną drogą przez morze O k rę, * .. • lii
tom pozostaną ty lko  same ciężkie przedm ioty  spekulacji. Handel m o r ­
ski cały prawie pojdz.e stałym lądem, i państwa dla własnej W ygody 
zmuszone będą nadać temu handlów, wolność działania, jaką posiada na  
m orzu : hme celne pow oi,  znikną; granice o tw orzone  Zostaną dla p rze ­
puszczenia oczywiste , k o r z y ś ć ;  wszystkie punkfa Z achodu  ściśle po łą ­
czą się z sobą piżez kapitały, przemysłową czynność i wzajemne ko rzy ­
ści; systeiriata zakazujące, upadną same przez się, a naw et i wojna stanie 
się niepodobną. *

Niemcy' juz to zrozumieli: Związek C e lny  jest pierwszem zjawi­
skiem wielkiej reform y, którą zdziałała para na  Jądzie. P rzed  ideą kolei
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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n ,  d. 1 5 .  Października. — Izba rep rezen tan tów  miasta naszego 

uchw aliła  w s k u t e k  zdania d epu tacy i:  a b y  z a  p o ś r e d n i c t w e m  m a g i ­
s t r a t u  w n i e ś ć  d o  J e g o  K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  o w a r u n k o w ą  j a ­
w n o ś ć  s w y c h  p o s i e d z e ń .  W ia d o m o ,  źe dawniej ju ż  p odoby  wniosek 
przed łożono  s ta n o m , z k tórego jednakże na  ostatnim Sejmie nie zrobiono 
petycy i .  Co zaś bez porów nan ia  je s t  w ażn ie jszem , to z m ia n a , jaka  w  o- 
sta tnich czasach zaszła. P rz y p om inam y  sobie, żc izba reprezentantów, 
ro k  te m u ,  k iedy  k w e s ty a  co do jaw ności w  jej łonie po raz p ie rw szy  się 
p o ja w iła ,  całkiem jej by ła  p rzec iw ną ,  ja k  później żądała w arun ko w ej ja ­
w n o śc i ,  później i to znow u porzuc i ła ,  dla tego ,  źe się to m agistra tow i nie 
podobało . Spodziew ać się jednakże  należy ,  żc m ag is t ra t ,  sądząc z postę­
p o w an ia  jego w  spraw ach  re l ig i jn y ch , w  k tó ry c h  się za jaw n o śc ią  oświad­
c z y ł ,  zmienił i sp ro s tow a ł  teraz co do tego sw e zdanie. S p ra w a  co do o- 
świetlenia gazem n iedaw no tem u dow iodła  ja s n o ,  jak  nieufność pom iędzy 
obyw ate ls tw em  przez fa łszywe wieści wzniecać się da i umacniać. Jeżeliby  
zaś w  ten  sposób administraeya kom unalna  stolicy uczyniła  rzeczywiście 
k ro k  nap rzó d ,  w idać ja s n o ,  j a k b y  to  silnie oddziaływało  na moralne życie 
gm in  w  całem państwie. Je s t  to n o w y  dow ód  na  poparcie  dawniej ju ż  
p rzez  nas wyrzeczonego zdan ia ,  że w ładze nasze miejskie okazują  wiele 
bardzo  ru c h u  i czynności.

Pogłoski dotyczące k o n s ty tu c y i ,  coraz s ta ją  się pewniejszemi. M ów ią  
te r a z ,  źe niepodobieństwem j e s t ,  aby  w niosk i ,  k tó re  Avszystkie sejm y je-  
dnozgodnie p o d a ły ,  m og ły  by ć  odrzucone. M ó w ią  dalej na p e w n e ,  źe 
Avyznaczono k om issyą ,  na czele k tórej postaw iono  m in is tró w  Thile i La- 
n i t z ,  celem AvypracoAvania k on s ty tu cy i ,  k tó ra  jednocześnie z odpraw am i 
se jm ów  ma być ogłoszoną.

Dłużej ja k  k w ar ta ł  t rw a jący  w  K arls ruhe  kongres pa ń s tw  do zw iązku  
niemieckiego należących , Avedlug jednozgodnych  doniesień rozm aitych dzien­
n ik ó w ,  do żadnego nie doszedł rezu lta tu  ta k ,  źe s t a t u s  q u o  i nadal bę­
dzie u trzy m an y . PoludnioAve N iem cy , ja k o to :  B a w a r y a , W ir tem berg ia  
1 Baden g ło sow ały  za podw yższen iem  cła od p rz ędzy  o 6 ta larów. P rzec iw  
tem u  p ro jek to w i p o w sta ły  Sa>y, T u ry n g c z y c y  i H essy . Pom iędzy  
dw om a temi astatecznościami pośredniczyły  P r u s s y ,  k tó re  żądały  miernego 
p od w yższen ia  c ła ,  osobliAAÓe na przędzę lnianą o 2 0  i 2 4  złtp. W szelkie  
usiłoAA-ania, sprzeczne te zdania z sobą pogodzić ,  okazały  się dotąd  bez­
skutecznemu Jeżeli z początku  bieżącego ro k u  nie zbyw ało  na poduszcza- 
n iu  i Avszelkiego rodzaju  p rzym ów kach ,  k tó re  m y l n i e  k ie ro w a ły  o p i n i ą  p u  
b l i c z n ą , natenczas przeAvidziec m o ż n a , że p rak tyczn a  bezskuteczność kon­
g resu  celnego poda  na  i i o a v o  m ate ry ą ,  do w iększych  jeszcze k łó tn i i niezgod. 
Od tak n iepa tryo tycznych  środkÓAV pochodzących  li ty lko  z namiętności, 
rz ą d  każdego p a ń s tw a ,  należącego do zAviazku celnego, zapew ne jes t  dale­
k im  , chociażby też dla tego t y l k o , źe rozw iązanie  zw iązku  tego nic może 
nastąpić  p rzed  rokiem 1 8 5 3 . ,  do k tórego czasu u ch w a łą  z r. 1 8 4 1 .  is tnie­
nie jego zostało przedłużone.

ToAvarzystAA’o zawiązane pod przewodnie!wem  dyrektora seminaryum  
D iesterw ega, w  celu podniesienia pis'miennictAva ludoAvego, zam ierzyło in­
nym  jeszcze sposobem w p ływ ać na ukształcenie ludu. Jeden z redaktórÓAv 
n ow o w ychodzącego czasopism a: » Organ pismiennictAva lu d o w eg o « Otto 
R u p iu s, um yślił otAVorzyc publiczny kurs AAr przedmiotach ogólnych , za ­
stosow any najszczególniej do pojęcia tej części społeczności, i p ierw szy  
krok ku temu już uczynił. Idzie tylko o to , czy  uzyska on potrzebne ku

temu up ow ażn ien ie ,  ra z  juz albowiem oświadczono się przcciAAr podobnego 
rodzaju zgromadzeniom. NaAvet literacka działalność członkÓAV toA varzystA va 

dała pohop Avładzom do ścisłego badania celów  teg o ż , tak iż szczególniejszą  
zwracają nań uw agę.

— N iedaw no tem u udało  się tu te jszym  Avładzom p o l icy jn y m , 5 0  kilka­
krotnie k a ran y ch  j u ż ,  n iebezpiecznych zb rodn ia rzy  obojga p łc i ,  k tó rych  
p ob y t  dotychczas Avyśledzonym być n iem ógł,  napaść niespodzianie ay jednej 
podejrzanej szy nk ow n i za bram ami miasta samotnie p o łożone j ,  i do więzie- 
nia odprowadzić. W  tej jaskin i złoczyńcÓAV o d by w ały  się najAvszcteczniejsze 
bachanalia.

K o l o n i a ,  d. 8 . Października. — Przekona liśm y  się teraz nowemi do- 
Avodami, iż kraj f rancuzki p rzes ta ł  być  schronieniem dla poli tycznych zbie­
gów'. W  tej chwili dow iadu jem y się, źe dw om  członkom »młodych Nie­
m ie c ,« Doclekemu i S ta n d au ,  nakazano natychm ias t opuścić F rancyą .  W ia ­
dom o, iż p rzed  niedaAvnym czasem zostali oni Avydalepi ze Szw ajćary i  i udali 
się do S trasburga . Ale AYspańiałomyślnie pozAvala im rz ą d  f r a n c u z k i , j e ­
żeliby chcieli pozostać pod  berłem LudAvika F il ipa ,  puścić się na kolonistoAV 
do Algieru. W y g n a ń c y  zmuszeni będą zapeAvne korzystać  z tego po- 
ZAVolenia.

K o l o n i a ,  d. 1 2 .  Października. — W e d ł u g  Aviadomości z Holandyi, 
daleko są  tam tańsze ziemniaki chociaż się Avcale nie o b ro dz i ły ,  podobnie 
ja k  ay Belg ii ,  aniżeli nad  R en em , a  to  z poA vodu dosyłek ze Avszystkich 
stron ŚAviata. Szczególniej z D an i i  i SzAvecyi nadeszły  ogromne zapasy 
ziemniakoAV do I lo landyi .

S t .  G o  a r ,  d. 1 2 .  Października. — Dziś po  p o łudn iu  o ~ na  2. godzinę 
by ło  tu  znaczne trzęsienie z iem i, w szystk ie  b u d y n k i  się cliAvialy i wielki 
h u k  dał się słyszeć. '____________

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P o l s k a .

(Gaz. kośc.) — Ukaz cesarski odbierający probostAva księżom za Avyna­
grodzeniem ich szczupłemi pensyam i, już uskuteczniono z całą surow ością. 
Grunta plebańskie a v  całej R ossyi poprzedano, ale mała tylko liczba ducho- 
AYiiych zapeAvnione sloAvcm cesarskiem pensye pobiera. Opuszczeni i l o s o -  
a v  i z o s t a a v  i e n i k sięża , ży ją  tylko z ofiar ludu , który sam mało mając, 
nicAviele dać może SAvym pasterzom. Takimi są męźoAvie znani z SAvej gor- 
liA vosci a v  Avicrze. — Do jakiego stopnia katolicyzm a v  R ossy i prześladoAva- 
nia doznaje, Avidziec można z następującego przepisu: w W szyscy katolicy,
zaAA’ie r a ją c y  m a łż e ń s tw a  s a k ra m e n t  w  s\Ary c h  k o ś c io ła c h ,  o p ła c a ć  m u s z ą  5 0  
zip. do kassy cesarskiej, na zakupienie stempla. Jeśli zaś ciż katolicy chcie­
liby brać ślub av  kościele schizm ątyckim , żadnej opłaty do skarbu ani po­
pom w nosić nie m ają.« — A  tak biedny w ieśniak na L itw ie sprzedaje kro- 
Avę, szaty i obuAvie, boso idzie do ślubu i płaci 5 0  z łp ., aby tylko nie 
odstąpić SAvej w ia r y !! — Rząd umie Avszedzie stosować się do wyobrażeń  
lu d u , a zaAvsze na SAYoję korzyść i zgubę katolicyzm u. OderAval on z orę­
żem a v  ręku unitów  od kościoła, ale cóż dalej robi? Poniei\raź lud prosty  
a y  zabranych prow incyach nic wcale o tern oderwaniu nie Avie, bo go nikt 
pod karą Syberu objaśnić nie m oże, Avięc odstępcy kapłani noszą daivny  
SAvój ubiór księży łacińskich, nie zapuszczają brody i gdzieniegdzie tylko za 
szczególną łaską Cesarz pozivala odstępcom zmieniać reAYerendę na togę, a 
po kilku latach zapuścić brodę w  nagrodę zasług.

F  r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 1 2 .  Października. —  Na dniu  1 0 .  t. m. nakazał prefekt po-

z e la z n y c h ,  p rzedeiYSzystk iem  m u s ia ły  zrt iknąć k o m o r y  c e ln e  na p r z e ­
st rzen iach  , p o  k tó r y c h  b ę d ą  p rz eb ieg a ły  l in je  re l só w  i p a ro iv o z v ,  i p r z e ­
n ieść  się na  os ta tn i  k ran iec  k r a jó w  niem ieckich . S y s te m a t  ten  ro z s z e ­
r z y  się n a w e t  da le j .  W c z e ś n i e j  lu b  pó źn ie j ,  H o l la n d ja  i A u s tr ja  p r z y ­
s tąp ią  d o  Z o l l v e r e i n ,  a musi to  nas tąp ić  k o n ie c z n ie :  p a r y  z b y t  są 
si lne! B y ć  m o ż e  nas tąp i c z a s ,  k ie d y  ca la  E u r o p a  b ę d z ie  sk łada ła  jeden  
o g ro m n y  Z o l l v e r e i n ,  a je j  w e w n ę t rz n e  ce lne  k o m o r y  Avszystkie  usuną 
ię n a  k o n ie c  E u r o p y .  W  tern p r z y p u s z c z e n iu  n ic  nie ma z b y t  śmiałego, 

w  tak im  raz ie  w o jn a  kou iecz n ie  z os tan ie  vvygnana z  w n ę trz a  E u ro p y .  
L e c z  i p rz e d  tą, z a p e w n e  je szcze  o d d a lo n ą  e p o k ą ,  s z tu k a  w o je n n a  n ieza­
w o d n ie  d o z n a  w a ż n y c h  odm ian.

O s ta tn im  w ie lk im  fak tem  h is torji  lu d z k o ś c i  b y ło  u rz ą d z e n ie  s ta ły ch  
arm ji .  U rz ą d z e n ie  to  je s t  g łó ivną  dzis ie jszą s p r ę ż y n ą  u k sz ta łco u eg o  
świata. T e ra ź n ie js z y  w id o k  E u r o p y  ma ay ty m  w a ż n y m  w y p a d k u  sayój 
p o c z ą te k  i g łów n ie  na nim się op ie ra .  —  P rz e d  u rządzen iem  s ta ły c h  ar- 
mj i ,  p a ń s tw a -' e u r o p e j s k i e , właściivie  nie m ia ły  f in a n só w ,  jak d o tą d  nie 
m a ją  ich  m o n a rc h je  az ja ty ck ie .  W  razie  w o jn y ,  r z ą d y  z w o ly iv a ly  n a ­
r ó d ,  k tó r y  p o  sk o ń cz en iu  w a lk i ,  r o z c h o d z i ł  się p o  d o m ach .  W y d a t k i  
b y ł y  n ie z n a c z n e ,  p o d a tk i  b a r d z o  s k r o m n e ,  p o b o r y  ce ln e  po  w iększe j 
częśc i  m ałe .  P a ń s tw a  is to tn ie  n ie  c z u ły  p o t r z e b y  d o b r z e  u rz ą d z o n y c h  
f in a n so w y c h  s y s te m a tó w ,  w y d a w a n o  ma ł o ,  ż y ło  się b e z  długÓAT, i je sz ­
cze^ r o b io n o  o szcz ęd n o ść  z o g ra n ic z o n y c h  d o c h o d ó w  na p rz y p a d e k  
w o jn y .  W c a l e  co  innego  w y n ik ło  w  E u r o p ie  o d  chwili u rząd zen ia  
s t a ły c h  armji . K o n iec zn a  p o t r z e b a  o g ro m n y c h  sum m  na ich u t r z y m a ­
n i e ,  zdzia łała  t o ,  c o  dziś nazyvvają n a u k ą  f i n a n s o i v ,  a n a avcI e k o ­
n o m i ą  p o l i t y c z n ą .  P ie n v s z e m  i na jn a tu ra ln ie j sze in  ź ród łem  p ien ię ­
d z y  na zasp o k o je n ie  p o t r z e b  ciągle u z b ro jo n e j  s i ły ,  s t a ły  się k o m o r y  
ce lne . T r z e b a  b y ło  p o d n ie ś ć  c ła  za  p r z y w o ż o n e  to w a r y .  T o  się p r z y ­

c z y n i ło  d o  ro z s t ro je n ia  ró ż n y c h  gałęzi d a w n e j  handloAvej za m ian y  i p r z y  
m us i lo  do  o d z y sk a n ia  ś r o d k ó w ,  a ż e b y  s t ra tę  w  b o g a c tw ie  n a ro d o w e m  
zam ienić  p ro te g o w a n ie m  ró ż n y c h  miejscoAYych p rz e m y s łó w .  N a jg łó w ­
nie jszym  p rz e d m io te m  t ro sk i  p r z y  tak im  s tan ie  rze czy ,  b y ł o  u rządzen ie  
u s ieb ie  f a b ry k  b ro n i ,  r ó ż n y c h  m e ta l ic zn y ch  A vyrobow , s u k n a ,  p łó tna ,  
i t. p. w szy s tk ieg o ,  co  jes t  p o t r z e b u e m  w  o g ro m n e j  massie licznego w o j ­
s k a ,  a żeb y  ay  p rz y p a d k u  Avojny, nie b y ć  w  za leżnośc i w  ty m  AYZględzie 
o d  uiepeAYiiej dostaAvy z zagran icy . S tą d  to  p o c h o d z ą  sy s tem ata  z a k a ­
zu jące .  Is tn ien ie ,  p o rz ą d e k  i k o rz y ś ć  s t a ły c h  arm ji  w y m a g a ły  p ró c z  
tego  u k s z ta łc o n y c h  o fice ro iv  i urzędnikÓAV, potrzeboAvały  m a tem aty k i ,  
m e d y c y n y ,  ch em j i ,  fizyki, d o b r y c h  dróg , m o c n y c h  m os tów , o b s z e rn y c h  
i Avygodnych gmachoiv , i o to E u r o p a ,  dz ięk i sw em u  u z b ro jo n e m u  p o ł o ­
żeniu, p o w o l i  o k ry ła  się n ie s k o ń c z o n y m  lasem in s ty lu to iv ,  s z k ó ł  i w s z e l ­
k iego  r o d z a ju  z a k ł a d ó w ,  k tó r e  p o w s ta w a ły  jed n e  p o  d rug ich  i stanoAvią 
dziś c h a ra k t e ry s ty c z n y  ry s  jej u ksz ta łcen ia .  J e s t  to  —  h is to r ja  F r a n ­
cji, A ustr ji ,  P ru s s ,  R oss j i ,  i za n a szych  c z a s ó w ,  E g ip tu  i T u rc j i .  P o w ię ­
kszen ie  się w y d a tk o iv  p rzy m u s i ło  s to p n io w o  z w ię k sz y ć  p o d a tk i  > c aJ  
d la  o d e b ra n ia  zaś  t a k o w y c h  w  Aviększej ilości p o t r z e b a  b y ło  
w sz y s tk ie  p r o d u k c y jn e  s i ły  n a ro d ó w  d o  c z y n n o śc i  i w zniesiem3 ' 
tn y c h  b o g ac tw .  Z e  s ta le  a rm ije  s łu ż y ły  za g łó w n ą  diAvign'^ ^  
o św ia ty  eu ro p e jsk ie j  i ro z w o ju  p rz e m y s ło w e g o  , że  p o c h o d z i  i do
s z y m  Z a c h o d z ie ,  b e z p o ś r e d n io  lu b  p o ś r e d n io ,  oa  < r  .
n ich  się s to s u je ,  -  n ie ma w  ten, żad n e j  wątpliwośća D o tą d  a rm je  k o -  
n ieczn ie  m us ia ły  b y ć  l iczne :  każde  p rze jśc ie  p rze  c y  9 laraza o je 
n a  zm ęc z e n ie ,  c h o r o b y  i s t ra tę  lu dz i ;  nim o rp u s  p rzy jd z ie  z  ivnątrz  
p a ń s tw a  do  g ra n ic y  n iep rzy jac ie lsk ie j ,  Jl,z z n ac zn a  częsc zna jd u je  się 
a y  szp i ta lach  i w iększa  część koni do  u ż y tk u  n iezdatna. N a  sam ym  p o -  
c zó łk u  w o jn y ,  w o js k a  juz  są u t ru d z o n e .  1 sucie sukni i b ro n i ,  ts ra la  źy -
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l ic ji  przetrząsnąć domy , w  których mieszka kilkunastu Toskauczyko"’- 
Dwóch z nich odwiedził komisarz policy! w  tow arzystw ie kilkunastu agen­
tów . T ak  najmniejszą naw et broń jak  i listy  pryw atne zabrano. Jeden 
z w ym ienionych Toskańczyków mieszka od kilkunastu lat w  P aryżu , i nie 
jest wychodźcą politycznym. M e s s a g e r  pow iada, że rew izye te nie mają 
bynajmniej styczności z wypadkami zaszłemi we W łoszech.

Czytamy w  J o u r n a l  d e s D e b a t s :  Pogróżki w ojny dały się słyszeć 
pomiędzy Mexykiem a Stanami Zjednoczoncmi. Cóż o nich myśleć należy? 
Czyż spokojność nowego świata zostanie zakłóconą? Jakież mogą być skutki 
tego zerw ania? M exyk ma prawo uw ażać sig obrażonym , w yrw ano mu 
najpiękniejszą prowincyg. W ychodźcy Stanów  Zjednoczonych, przed laty 
dw udziestu przybyli do T exas, przedstawili się tam skromnie jako spokojni 
rolnicy. P óźn ie j, gdy podnieśli przeciw władzom mexykanskim sztandar 
p ow stan ia , w spierały ich oddziały zbrojne ochotników, przybyłe ze w szy­
stkich stron Stanów  Zjednoczonych i widocznie zachęcane przez gabinet 
washingtoński. Kilka pułków  regularnych unii, zgromadzone w  korpus, 
stały  na granicy, w  postawie wcale nie bezstronnej. Była to w yraźna za­
chęta dla powstańców. Nie ukrywano wcale tego, chwalono sig tem , kie­
dy w  depeszach urzędowych udawano najzupełniejszą bezstronność. Ci po­
w stańcy staw szy sig panami kraju  przez nieudolność rządu mexykauskiego, 
dziś oddają się unii. Czyż to wszystko nie okazuje nam sig jako plan z da­
w na ułożony dla korzystania z zaboru , nie biorąc na siebie otw artej odpo­
wiedzialności. M exykauie zatem mają praw o żalić się ; oszukano ich i ob­
darto. Ale dla wydania w ojny nie dość mieć praw o, potrzeba mieć siłę 
do prowadzenia jej. Pod tym względem jakże stoi M exyk?

M exyk jest bezsilnym^ ludność jego jest waleczna, żołnierze w strze­
mięźliwi i karni. Ale armii mexykauskiej nie ma, bo armię stanowi orga­
nizacja, w praw a w  poruszeniach, zręczność oficerów, obfitość materyałów 
potrzebnych; silne urządzenie broni um iejętnych, a rty le ry i, inźenieryi 
i sztabu. M exyk nie posiada ani w praw nych żołnierzy, ani dobrych ofi­
cerów. Z resztą jakże ich mieć może? Od czasu jak  w skutek poduszczeń 
północno Amerykanów, wszyscy ludzie w  Hiszpanii zrodzeni wypgdzouemi 
zostali z g run tu  m exykańskiego; nauka, ukształcenie, znikły zupełnie z tego 
nieszczęśliwego k ra ju ; ciemność nieprzebita cięży dziś nad tym  plemieniem 
więcej posiadającym potęgi um ysłu , jakby  sądzić można. Mexyk nie po­
siada zakładów, w któ rychby  mogli sig kształcić oficerowie, w  k tóry  chby mógł 
czerpać swych artylerzystów  lub inżynierów  wojskowych. Jego finanse 
są w  nieporządku, rząd prezydenta Santany by ł napiętnow any gorszącem 
łupieztwem grosza publicznego. Nie ma arsenałów, nie ma magazynów. P ań ­
stw o takie jak M exyk, którego ludność dochodzi do ośmiu milionów, g d z ie  
m ateryały pierwotne znajdują sig w  obfitości, gdzie upraw a wszelka obfity 
plon przynosi, pow inno, z jaką taką adm inistracyą, posiadać armię w y­
noszącą sto tysięcy dobrych żołnierzy i ilotg przyzw oitą. M exyk nie ma 
ani jednego okrętu wojennego i trudno mu zebrać w  jednym  punkcie 1 5 ,0 0 0  
ludzi źle ubranych, źle uzbrojonych, źle wyćwiczonych i źle dowodzonych.

Siły  wojskowe Stanów  Zjednoczonych nie są znaczne. W ojsko lądo­
we unii w ynosi około 1 0 ,0 0 0  ludzi, k tórych zaledwie połowę moźnaby 
zebrać w  Texas, albowiem wiele posterunków  obsadzać trzeba ze strony 
pokoleń indyjskich, trzeba też zostawić po kilkadziesiąt ludzi w fortecach 
nadbrzeżnych. Anglo Amerykanie nie bardzo się odznaczyli w  bitwach lą­
dowych. Bitwa pod Nowym Orleanem jest jedynym  faktem świetniejszym i ta 
dowodzi raczej odwagi i krw i zimnej jak prawdziwej znajomości sztuki wo­
jennej. Ostatnia w ojna w  F lorydzie, dow iodła, ze są nędznemi żołnie­
rzami ; jednakże w yżsi są zawsze od M exykanow a ich oficerowie mają

w ności, przew ożonej z wielkiem i w ydatkam i, i tysiąc innych koniecz 
nych  s tra t, czynią uciążliwem i już sam e w stępne w ojenne działania. 
L ecz k iedy , p rzy  pom ocy kolei że laznych , m ożna będzie w mgnieniu 
oka przeprow adzać z oddalonych  p unk tów  państw a na sw oją granicę 
— zd row e, w eso łe , świeże pu łk i, u k tó ry ch  naw et podeszw a od bu tów  
nie zniszczyła się przed  p ierw szym  w ystrzałem  na n iep rzy jac ie la ; kiedy 
znajdą się środk i do przeniesienia przez sw oje państw o z jednego końca 
na drugi ogrom nych mass uzb ro jone j siły z taką ła tw ośc ią , z jaką p rze ­
suw acie szachy na szachow nicy, w tedy , oczyw iśc ie, ze stu tysiącam i 
w ojska w ynikną też same skutki względem  o 'brony k ra ju , dla dopięcia 
k tó ry ch  po trzeba teraz p ó ł miliona. Ju ż  ta sama o k o liczn o ść , pom iną­
w szy , że z takąż ła tw ością można p rzeprow adzać m assy w szelkich żyw ­
ności, znacznie zm niejszy w ydatk i państw a. Zw iązki między państw am i 
w  tym że czasie będą liczniejsze i śc iśle jsze, albowiem  usunięcie tru d n o ­
ści p rz y  dostarczan iu  sprzym ierzonem u państw u pom ocy w ludziach 
i żyw ności, nada im now ą i rzeczyw istą w artość.

W s z y s tk o  to stopniow o doprow adzi E u ro p ę  do w ysw obodzeuia 
hand lu  od spadających na niego ciężarów  i nakoniec do w yzw olenia go 
od system atów  zakazujących. N iegdyś jeden  z liczby znakom itych lu ­
dzi w y rzek ł następne godne uwagi słow a: ^Państw a n igdy nie pow inny  
M y  w ystępow ać z system u w olnego hand lu : lecz jak ty lko  raz
w ystąp iły  z niego, j u ż  n i e p o d o b n a  i m s i ę  w r ó c i ć  ażeby  zupe ł­
nie nie popsuć spraw y.* P rzeciw ko tej w ielkiej praw dzie, nic nie m o­
żna by ło  zarzucić w  ow ytn czasie. K oleje  żelazne praw ie jeszcze nie 
istniały. Lecz te raz  w ynalazek te n , w przód  uw ażany  jako zabaw ka 
w zbogaconego p rzem ysłu , stał się głów nym  po litycznym  faktem  dla ca­
łego zachodu. Porusza całą E u ro p ę  do now ego rodzaju  życia, do z u ­
pełnie now ego porządku  stosunków  m iędzy narodam i, nawet do now ej

wiele nauki. Ale na m orzu Anglo Amerykanie z flotą nie zbyt liczną są 
straszliwi. W  1 8 1 2 . i 1 8 1 5 . okryła sig ona chwałą. Jakkolw iek mają 
mało okrętów, nieby to ich nie kosztowało blokować hermetycznie wszystkie 
porty  Meksyku , zająć je  naw et i odebrać rządow i mexykanskiem u najw a­
żniejszy jego dochód, to jest pobór cła, a to jest jedynym  jego zasobem.

Europa pow innaby sobie życzyć, ażeby M exyk w tej walce nic nie 
stracił i mógł przeszkodzić now ym  wdzieraniom się. S tany Zjednoczone 
zasługują , by cieszono się z ich pomyślności i życzono im w ygranej. Jest 
to wielki naród , w cudowny sposób korzystający z ziemi, na której go po­
stawiła Opatrzność, k tó ry  o tw orzył cywilizacyi obszerne przestw orze. Ależ 
nareszcie kraj ten rozległy powinien być dla nich dostatecznym , może on 
zaspokoić naród najbardziej pełen ambicyi i najbardziej przedsiębiorczy. 
Przecież to je s t pow ierzchnia dziesięć razy większa od pow ierzchni naszej 
F rancyi, a nasza Francya jest najpiękniejszem królestwem. Układy lub 
siła zyskały dla nich wszystkie kraje potrzebne im do zaokrąglenia sig i zo­
stania panami u siebie; posiadają dolinęM ississipi, m ają F lo ry d ę , m ają w szy­
stko, co należało kiedyś do Indyan. Czegóż im więcej potrzeba? Czyż 
tym dwudziestu milionom ludności brak miejsca w  tym  niezmiernym prze­
stworze?

Interes dobrze zrozum iany Stanów Zjednoczonych, nakazyw ałby im 
poprzestać na tein co mają. Św iat cywilizowany też obojętnie nie mógłby 
patrzeć na ich rozszerzenie sig ze strony M exyku, albowiem każda stopa 
ziemi przez nich zajęta, już jest oddana niecnej insty tucyi niewolnictwa. 
Dla równow agi politycznej św iata, zajęcie M exyku przez S tany Zjednoczone, 
mogłoby stać się przyczyną niebezpieczeństw w ażnych, jakkolw iek one na­
leżą do przypuszczeń tylko i są bardzo oddalone. Europa nie mogłaby 
obojętnie spoglądać na zjawienie się na jej zachodzie ko losu , k tóryby  zapeł­
niał przestw ór od przesm yku Panama do rzeki Sgo W aw rzeńca i rzeki Co­
lumbia w  Oregonie, panującego nad najźyzniejszemi polami i najbogatsze- 
mi kopalniami w św iecie i niezmiernie niebezpiecznego na morzu. P rz y  tej de- 
mokracyi Stanów  Zjednoczonych tak wzrosłej na zachodzie, Europa mogłaby 
być ściśniętą więcej jak  na to pozwala jćj niezależność i godność. Interes 
E uropy  nie pozw ala, ażeby Ameryka była w  jednych rękach, a m y sądzimy, 
że i Ameryka tego życzyć sobie nie może. Otóż podbicie M exyku byłoby 
wielkim krokiem do poddania całej Ameryki pod władzę Stanów  Zjednoczo­
nych, a wydanie w ojny przez M exyk dzisiaj przygotow aćby mogło tylko ten 
podbój. Dla tego opinia publiczna uważnie powinna śledzić wypadki na tamtej 
półkuli mające miejsce, bo te bardziej, jak  się zdaje, mają w pływ  na los 
E uropy.

P a r y ż ,  d. 13 . Października. — Rząd francuzki odpowiedział przyby­
łym  tu  deputowanym  Hajtyjskim z proźbą o przedłużenie term inu w ypłaty  
wynadgrodzeń F rancy i, iż w  tej mierze żadnej dać nie może stanowczej 
odpowiedzi, dopóki nie zostanie rząd prawom ocny postanow iony na tej 
wyspie.

Na rozkaz króla w yznaczył minister oświecenia stypendia w królew­
skich kollegiach dla dzieci po poległych pod Dszemma Gasauat.

Co dzień od czasu ostatnich w ypadków  w  prow incyi Oran podają sig 
w  ministerstwie w ojny  oficerowie wszystkich stopni do służby w  Algierze.

W ed łu g  najnowszych listów i dzienników z A lgieru z 5. Października, 
przechodził Abdel Kader z oddziałem swym  po klęsce zadanej pułkow niko­
wi Montagnac przez male miasteczko kabylskie Nedroma. Udał sig w  oko­
lice T ra ry , która leży na lewym brzegu Tafny. Pokolenia kabylów  nad 
Tafną poddały sig w  roku T 842 . bez w alki, bez raz ii, tylko Mohammed 
Uled el Scheik z własnego popędu uciekł się pod opiekę broni francuzkiej,

geografii: daw ne handlow e miasta podupadną ; w szędzie gdzie lin je rel- 
sów będą p rzecinały  sp ław ne rzeki, pow staną now e i po tężne śro d k o w e 
punkt a  ludności, rękodzielnego p rzem ysłu  i handlu. P o w ró t do  w olnego 
handlu stanie się, jeżeli nie pierw szym , niezbędnym  skutkiem  podo b n ej re ­
form y, przynajm niej loiczne'm podobieństw em  i d o sy ć  słuszną nadzieją. 
D o tąd  ekonom ja po lityczna rozpraw iała  o tym  system acie , jak o  o p ięk­
nem  u ro jen iu . Zapala się ju trzenka tego czasu , k ied y  pom ysł o d e r­
w any zjawi się w  kształcie urzeczyw istn ionej p raw dy . ‘R ozpatrzm y su­
miennie d o w o d y  zw olenników  i przeciw ników . Tym czasem  będziem y 
m ów ili o tem , jako  o teo rji n au k o w e j, w  te'j nadzie i, że k ied y k o l­
wiek, skutkiem  sam ych w yp ad k ó w , system at ten będzie  zastosow any do 
p rak tyk i.

P ro d u k t w ym aga kap ita łu , p racy  i środków  fizycznych , to  jest, p o ­
w ietrza, ciepła, św iatła, ziemi, kopalni kruszczów  i kamieni, w o d y  i t. d. 
T e p ro d u k cy jn e  siły  nie w szędzie znajdu ją się. Ś rodk i fizyczne zależą 
od położenia geologicznego, form acji i topograficznego p lanu  m iejsca. 
M aterjały  p ie rw o tne  (les m atieres p rem ieres) są rozm aite , tak  co do 
w łasności jak  do ilości, podług  klim atu, w łasności grun tu  i zw y cza jó w  
m ieszkańców . N akon iec , sama fizyczna siła ro b o tn ik ó w , zależy od  
m nóstw a rozm aitych  p rzy c zy n , k tó re  dozw alają w tem samem m iejscu, 
jednem u pok o len iu , w ydaw ać to , co na żaden sposób  jest niepodobne’m 
w in n y c h  m iejscach i dla pokoleń innych.

T eraz  w ystaw m y sobie św iat p rzem ysłow y i hand low y  bez żadnych  
ograniczeń, ta k , jak b y  charak terystyczne ry sy  każdego narodu  zupełnie 
znikły  przed  korzyśc ią  ogólną. W y s ta w m y  so b ie , n iby  E u ropa od  
końca do końca ok ry tą  jest siecią kolei żelaznych i posia’da środki do 
szybk ich , tanich i w ygodnych  stosunków . N akon iec w ystaw m y sobie, 
że każde p ań s tw o , znalazłszy m ożność do zm niejszenia sw oich w ydat-



4 6 2 2

przed despotyzmem Abdel Kadera. Ztąd 'wnoszą źe tylko ciriissaryusze 
wysłani przez Abdel Kadeta z Marokko poduszczyli te pokolenia do buntu. 
Z korrespondencyi wypada, może cokolwiek przesadzone, iź Emir posiada 
silę wojenną z 1 (.1,000 ludzi, a między niemi 4 0 0 0  jazdy. — Trara 
oddalona jest na dwa dni od Lalla Magrnia, a na cztery dni marszu od 
Oranu. Z jazdą jeszcze wcześniej może tg drogę przebyć. Na wiosnę na- 
próżno się silił Emir przedrzeć od południa, to jest od strony pustyni do 
Algieryi; widział się zmuszonym do odwrotu , który mu stawili Harmianes 
Szeragas i Laguats, posiłkowani kolumnami francuzkiemi linii Sahary. Te­
raz rzucił się od strony północno zachodniej, od m orzą, obierając zręcznie 
chwilę, gdzie wojska dywizyi Tłemsen zatrudnione były zwalczaniem po­
wstania podburzonego przez jego emissaryuszów. Obawiają się wkrótce 
usłyszeć o zwrocie jego ku wschód południu, aby pobudzić do powstania 
prowincyą Maskarę, Hachem, Dzaffra, sąsiadów Flittasów, którzy znowu 
graniczą z Beni Uragres i W arenzerami, okolicami, w których Bu-Maza 
panuje i stoi według generała Łamoriciera na Czele 15 0 0  jazdy i 2 ,500  
piechoty. Rozmaite kolumny , które mają wstrzymać marsz Emira lub za­
grażać jego skrzydłom, by się nie usadowił w okolicach dawnej jego potę­
g i, są następnie rozpołożone: kolumna generała Bourjolly wzmocniona 2 
batalionami, które wylądowały z Lamoricięrem pod Mostaganeui, zajęła 
stanowisko nad Miną; za n ią , w drugiej linii znajduje się kolumna pułko­
wnika St. A rnault, komendanta w Orleaiisviile; generał Rcveu dowodzący 
w  Milianah uda się kn Szelifowi, za Orleaiisviile, ku prowincyi Algier, aby 
strzedz wschodniej granicy pasma gór W arenserów, u niższej Miny mają 
Francuzi Kalifa Sidi cl Aribi głównego nieprzyjaciela Abdel Kadera z 600  
jazdy. W  okolicy T l e m s e n  osiadł generał Cavaignac, połączywszy się 
z pułkownikiem Barral, komendantem Lalla Magrnii, nad rzeczką Isser, 
która wpada do Tafny; nowy garnizon zajął Gassauat, ważny punkt por­
tow y, gdzie posiłki i żywność dla Tlemsen dowożą. Generał Lamoricićre 
przybywszy z dwoma batalionami do Oranu, natychmiast wydał stosowne 
rozporządzenia. Nad Rio Salado, na wyżynie Saidouru, przed Oranem 
usadowił się pułkownik Valsin Esterhazy, który po śmierci generała Mu­
stafy całym Orańskim gumem dowodzi. Generał Lamoriciere udał się z 5 
batalionami na drogę z Tlemsen wiodącą, chcąc uważać na marsze i plany 
Abdel Kadera. Plany te dopiero odkryją się po przejściu jego przez rzekę 
Tafnę. Generał Lamoriciere powiedział w swojein ostatnićm doniesieniu, 
że na pojedyncze powstania można teraz nie zważać, nie chcąc swych sił 
rozdrabniać, głównym zaś celem w tej chwili jest inwazya Abdel Kadera 
i jego korpus nowy, którego z oka spuszczać nie należy.

P a r y ż ,  d. 14. Października. — Spodziewają sig pojutrze powrotu mi­
nistra wojny Soulta. Minister spraw wewnętrznych Duchatel i minister 
robót publicznych przybędą w końcu tego tygodnia. Mówią w biurach 
ministerstw, źe jest zamiarem rządu rozwiązać teraźniejszą izbę, lecz ogło­
szenie tego odkładają do przyszłego tygodnia. Rozporządzenie tego rodza­
ju  nastąpiłoby w końcu Października a nowe wybory na początku Grudnia.

Journal des Debats wypowiada swe niezadowolenie względem prasy 
angielskiej, która roztrząsa sprawy algierskie: postanowienie rządu francuz- 
kiego, mówi ten dziennik, ścigania Abdel Kadera aż w głąb marokańskiego 
kraju , wielkie uczyniło wrażenie w Anglii. Dzienniki londyńskie czynią 
domysły względem następstw tej wyprawy i okazują namiętność, która 
świadczy o obudzonym interesie w tej mierze w Anglii. Słuszność za 
Francyą tak silnie przemawia, iż to żadnej z ich strony nie ulega wątpli­
wości. Angielska prasa przyznaje, że Maroko nie dotrzymało układu 
w  Tanger zawartego; że cesarz nie oddalił Abdel Kadera od granicy fran-

Cuzko algierskiej, mimo woli swojej, a więc iź Francja ma prawo za sobą 
starać się o wykonanie tego układu. To nie ulega wątpliwości. Angielskie 
pisma mówią tylko, żeby Franeya nie zatrzymała na dłuższy czas części 
M aroko, ale wiadomo każdemu, ze Franeya o tćm nie myśli. Nie będzie­
my prowadzić wojny ze sułtanem Abd el Rhamanem, nie chodzi tu jak w r. 
zeszłym o napaść na Tanger i Mogador, nie wątpimy o dobrej woli Abd el 
Rhamana, dotrzymania zawartego układu. Kiedy on nie jest w stanie, 
my sobie zaradzić musimy. W ypadek wyprawy mieć będzie dla niego 
i dla nas dobre skutki. Ochronimy go tein samem od niebezpiecznego pre­
tendenta. Teraz co do uczucia zawartego w słowach gazet angielskich mu­
simy wyznać, źe jest pogardy godne. Ich słowa tworzą zupełny kontrast 
do naszych, kiedyśmy o wypadkach w Afganistanie wspominali. Myśmy 
podzielali sympatye we Francyi z poległymi dzielnymi żołnierzami, którzy 
tam w Afganistanie poginęli pod ciosami zdrady, podobnie jak nasi żołnie­
rze w Algierze. Teraz czują w Anglii sympatye tylko dla zdrajców. Niech 
sobie dzienniki głoszą hymny zwycięztwa! Wolimy ich okazywaną radość, 
aniżeli obłudne słowa filantropii. Nasi polegli na polach sławy wojownicy, 
zaszczytnie dosyć zakończyli żyw ot, nie potrzebują kłamliwych współuczuć 
angielskich. Nie chcemy obrazić ich pamięci, wydobywając zbrodnie na 
jaw  z dziejów angielskiego narodu. Byłyby to oskarżenia ani ich , ani nas 
niegodne. W idząc jednak, jak niektóre organa publicznej opinii w Anglii 
haniebną zdradę zamieniają w karę Opatrzności, przekonywujemy się o ich 
moralności politycznej i chrześciańskich uczuciach, któremi tak bezczelnie 
przy każdej sposobności błyszczyć usiłują.

N i e m c y.
L i p s k ,  d. 9. Października. — Robertowi Blum wytoczono proces kry­

minalny. Głos objawiający się co do tego w publicznos'ci, jest następują­
cy: W iadomo, jak rozmaicie da się tłumaczyć prawo dotyczące przekro­
czeń politycznych, niewątpliwą więc jest rzeczą, źe Blum wyrokiem na 
karę zostanie skazany. Tajne i piśmienne postępowanie mianowicie w te­
go rodzaju procesach bardzo jest niepewnćm. Tylko sądy przysięgłych 
zdołałyby w podobnych sprawach s p r a w i e d l i w i e  wyrokować. Sąd 
chwytać będzie słowa oderwane z mów Bluma, a nikt z tych, którzy 
w dniach tych przemawiali, czy to publicznie czy też w listach prywatnych, 
nie może zaręczyć, źe tu i owdzie wkradło się wyrażenie, które da się do­
statecznie uniewinnić rozdrażnieniem naówczas umysłów, i słusznem oburze­
niem; od tego jednakże odłączone, i przeniesione na papier być ono łatwo 
może przyczyną do oskarżenia. Sądy przysięgłych przeciwnie rozważyły­
by pomijając drobnostki, branie się męża tego przez cały ciąg wypadków,
u z n a ł y b y ,  z e  B lu m o w i  c h o d z i ło  t y lk o  o  u t r z y m a n ie  p o r z ą d k u  i  s z a c u n k u
dla prawa (co mu sig także udało), a zamiast karać, pochwaliłyby owszem 
jego dążność.

M a n h e i m ,  d. 10. Października. — Redaktor dziennika Manheimskiego 
został pociągnięty do odpowiedzialności sądowej, z powodu mowy mianej 
na uczcie wyprawionej na cześć Rongego.

S z w a j c a r y a .
L u c e r n ,  dnia 10. Października. — Tutejsze pismo opowiada co na­

stępuje: Komisya policyjna uznała wszystkich kominiarzy jako politycznie 
zarażonych i dla tego rozporządziła, ażeby na nowo zostali obrani na wy- 
konywających swoje rzemiosło, a wybranych na cztery tylko lata potwier­
dziła lub też na czas niepewny. Liberalny kominiarz z Hitzkirch miał dać 
powód do tego postanowienia, chciano się go tym sposobem pozbyć i po­
zbawiono go też posady. Nic nie uchodzi pieczołowitości ojcowskiej rządu 
lucernskicgo.

ków, z pow odu tych stosunków, znalazło sposoby do zaspokojenia swo­
ich potrzeb, nie przeszkadzając wolnemu odbytowi towarów. Jakie 
wynikną z tego skutki dla przem ysłu, pozostawionego takim sposobem 
jego własnym sitom i naturalnem u pociągow i?... Ala się rozum ieć, źe 
natychmiast nastąpi podział robót i płodów podług narodow ości; jeden 
kraj będzie produkow ał i sprzedawał jeden przedmiot; inny — drugi, 
w miarę lego, kto do czego więcej jest zdolny i kto do czego więcej ma 
środków. Kapitały będą rozrządzone stosownie do naturalnych praw, 
na korzyść produkujących i konsumujących w każdym kraju, na kaźdem 
m iejscu, będą w yrabiane tylko takie towary, jakie szczególniej są wła­
ściwe tamecznej miejscowości; gdyż towary te będą się rozchodziły po 
całej Europie, każdy naród będzie miał potrzebne dla siebie przedmioty 
za tanią cenę i w dobrym  gatunku, złe zaś i drogie takiegoż rodzaju w y­
ro b y  wcale znikną w handlu. Konsuincja, wzmocniona szybkością prze­
w ozu , obfitością i taniością przedmiotów kousum cyjnych, obudzi czyn­
ność produkujących; nie będzie ani próżnych usiłow ań, niepowodzeń, 
ani niebezpieczeństw w przedsięwzięciach handlowych. — »Najzaciętsi 
przeciwnicy wolności handlu nie śinją zaprzeczyć tycli skutków, zawie­
rających w sobie proste zastosowanie zdrow ego r ozsądku, « — mówi 
bardzo słusznie p. Rossi, na którym  będziemy się opierali w tej sprawie, 
jako najnowszcun z pomiędzy ekonom istów , którzy rozprawiali o wol­
ności handlu. <*)

Im więcej miejscowe okoliczności sprzyjają sile produkcyjnej, le'rn 
znaczniej powiększa się summa płodów przy jednakowej ilości kapitału 
i pracy. W ydatk i na płody, a więc ich wartość, nigdy nie przestępują

(*) Cours d’Econom ie p o litiq u e , par M. P . R o s s i ,  menibre de Flnstifut, 
P aris, 1840. ot 1841. i 2.

granic ścisłej konieczności z przyczyny współdziałania sztucznych środ­
ków. Ponieważ ludzkość nic nie traci ze swoich produkcyjnych sił, 
więc podług tego przypuszczenia, wspólne bogactwo powinno się wznieść, 
sposoby zaś do zaspokojenia bez pracy fizycznych potrzeb udzieli ro ­
boczej klassie czas do uksztalcenia swoich um ysłow ych zdolności, i obu­
dzi w niej skłonność, do zatrudnień m oralnych Ludzie będą oświe- 
censi i szczęśliwsi, aniżeli dzisiaj, bo nie będą mieli pow odu obawiać się 
jakichkolwiek niepowodzeń, myśleć o poprawieniu błędów. G dyby był 
jeden rynek , wolny od wszelkich ucisków i na którym każdy przemysł 
uik mógłby działać stosownie do naturalnych okoliczności swego kraju, 
w tedy ludzie nie mogliby się obawiać pryw atnych uchybień, nieuważ­
nych względem bogactw'a tow arzyskiego, również nieładu w działaniu 
sil natury, którego skutki zawsze do niejakiego stopnia można przewi­
dywać i odwrócić. Nie ma nic trudnego dla człowieka, razem natchnio­
nego i moralnością i interesem.

( D alszy ciąg  nastąpi, )

C z a s  p ł a c i ,  c z a s  t r a c i .  W  roku 1526. podkomorzy ^  ę 
gierskiego Ludwika,  będąc posłany od niego do Alorawn. y  < la 
drogę 4 złote W ęgierskie W  roku. 1843. jedn» * S i
nych tancerek dostała od dyrekcyi  L o n d y ń s k i e j  <e a  > z  * Ę  n a
drogę. -  Nieśmiertelny Newton 'pobierał , o k « 1652 nauk,  w Grat ha,n, 
a miał na tydzień tylko 4 zł na u trzym ane. r 1832. lord S luew - 
sbury kupił ząh Newtona za 1 6 , 3 9 5  f r a n k ó w .


